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KATOLICKI
K̂sztejs w Polsce u 11 kwartał 60 I r  
W Umarycaaa cali im . . .  2 aiJan 
W Danii ..................10 koron

Tygodnik poświęcony sprawom udu katolickiego.

w
W y c h u d z i  n a  k a ł d q  n i e t k l c l ^ .

A d r e s  R c d a k t t f l  ł A r im m ia t r a c jr i

Kraków, ul. sw. Filip*. L 17.
OgtoszetuŁ za je d e a  w iersz  
p e tito w y  30 m „  w  tek śc ie  40 m

Radosne wieści.
Rozkołysany stary Zygmunt z w aw el­

skiej w ieżycy, rozkolysatie dzwony-sie- 
ro ly, któr ych nie zdołała rozbić święto- 
kradzka ręka zaborcy, głoszą dziś całej 
Potsce radosne wieści:

t a a r ó d  m a  [ t a l :  L C o n s ł y t u c f e !  

P r k ó i  z  b o l s z e w ik a m i  zawarty! 
Q ć m y  SSgsK < & -p jw ie d z fe i s ią  

z a  P c I s V q I

T w  radosnem uniesieniu cieszy się 
cały polski naród. W  takt rozkołysanych 
dzw onów  bije radością serce każdego 
prawego Polaka, bo oto 
nr w i karSs polskich diiejów  o M r a  

s <a p rz e d  n a m i!
A  jest się z C/ego cieszyć. Konstytucja 

bowiem  zaprowadzi ład i porządek w e­
wnętrzny w  narodzie Ustanie ów  prze­
rażający chaos sprzecznych ze sobą za­
bytków  zaborcze; niewoli —  YYłasnemi 
prawam i rządzić się będ.*,,emy, a dziel­
nicowe różnice znikną wnet 4al( noc, 
bo już słońce Konstytucji nad całą Polską 
ziem ią wzeszło i pełnym swoim blaskiem 
wszystkie wsie i miasta oświeci.

Ujęte w  karby prawa społeczeństwo 
stanie się odpornem na truciznę w ro ­
giej państwu agitacji wywnolowe. a za­
kusy objęcia dyktatury przez jedną klasę 
narodu zm alaiy przez uchwalenie kon­
stytucji do zera.

YV parze z wewnętrzną potęgą naro­
du idą radosne wieści z zewnątrz. Oto 
na wschodzie, prawie że zabezpieczone 
pokojem granice. —  .Już na dłuższy czas 
przesianie się sączyć droga krew naszych 
braci. Jak śnieg topniejąca w  pożodze 
wTojennej energja nar-odu zwróci się ku 
w ew nęhznej pracy nad uporządkowa­
niem dom owego w obczyźnie gospodar­
stwa , —  A średkówdo odeudowy dostarczy 
nam Słąsk,

Jakkolwiek bow iem  pom yślny dla nas 
w yn ik  plebiscytu nie rozstrzyga jeszcze 
ostatecznie o przynależności prastarej 
naszej dzielnicy, to jednak i lak kląska 
nie damy.

Rada ambsdd&rów, Uóra w  tej sprawie 
wydać ma oslalm wyrok

irrssi się Uszyć i  dsaydujęsj podstawę 
całcco narodu.w
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Pomyślne, jak nigdy dotąd w ieści 
mkną od wsi do wsi, od chaty do 
chaty. Gieszv się polski lud, bo matka 
Ojczyzna odzyskuje zdrow ie i o w ła­
snych silach wkracza auż w  dziejową 
przyszłość.

Przed rezurekcją —■ iakto wodzimy 
W ielką Sobotę w ieczór —  bierze 

kapłan w  kościele krzyż osłonięty czar­
ną krepą i pow oi i odsłania ciało Zba­
wiciela, najpierw  nog: polem  ręce, tu­
łów , wreszcie oblicze i głowę. Odsło­
niętego Zbawiciela kładzie kaołan przy 
W ielk im  Ołtarzu na publiczny widok.

Ta ceremonja kościelna 
ta obniż Zmartwychwstania naszej Polsk!.

Pow oli Bóg odsłania! przed narrd 
Polskę, najpierw jedną dzielnicę, potem 
drugą i trzec ią ; —  na świat wyjrzała 
Polska obliczem swego sejmu, aż w re­
szcie stanęła przed światem w całym 
swoim Majestacie Konstytucyjnej Rzeczy­
pospolitej!

blanęła dzieciom na otuchę, a wrogom  
na postrach.

To  też nic dziwnego, że ponad całą 
Polską b^ztni dzisiaj chwalebne 
.Tc Deum iaodamus" Ciebie Beże chwnlimy.

N ic dziwnego, że tłum y ludu garną 
fię  do Kościoła, by podziękow7ać Bogd

za widoczną opiekę i z chórami anio­
łó w  złączyć /wielkanocne ALLE LU JA .

O jednym wszakże nie w7oluo nam 
zanómnieć!

Ze zmartwychwstającą do nowego 
życia Ojczyzną —  i lud p steki pawim3:3 
zmartwychwstać.

Z czegtj zmartwychwstać ?
Ze swoioii wad i swarów, ze swo] obo­

jętności na sprawę kab le  ą ,  ze swoja] 
ej, dsmagagiczHaj psSilysi.

P © S c k s  n a  tjfs ts  d u s t ia s ^  
u g ó r e  o d n o w ią  ts re w  2 ń l  iy S
powiada poetka. A  od now7ienie tej zdro­
w ej krw i, to odnowienie serca ludu, tę 
praca nad wewnętiznen pogłębieniem 
odpowiedzialności przed Bogiem  i hi- 
storją za bieg ludowej polityki.

Różne zakusy w  czasie dwuletnich 
obrad sejmowych, różne m ow y i zgła­
szane do Konstytucji poprawki, wska­
zały nam, gdzie i Jakie grozi nam niebez­
pieczeństwa.

Przez wewnętrzna zmarłwy wstanie z wro­
dzonych i nabytych wad, to niebezpieczeń­
stwo e t a b i i c k m  C e y n e m  zwyciężyć
oto najoliższy cel i  zakazem chrzest 
ognio-wydla Polskiego Ludu Katoliek iego.

Fr, Mirek.

W  radosnym dniu Zmartwychwstania Pańskiego,
niosącym Ojczyźnie naszej nową siłą i moc odrodzenia —  -Układamy 
Wszystkim Szanownym Prenumeratorowi, Czytelnikom i Przyja­

ciołom „Ludu Katolickiego “  jakotet ezłonkon i sympatykom S. K .L .

Serdeczne Życzenia „ Wesołego Allelujak
Redakcja , Ludu Katalickiego,i.
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P n a  17 marca, o godz. 5-ej w iocuopem uch waż­
ni Sejm Konrtytueyę. W  eaaare głosowania nad 
przyjęciem całej ustawy powstały wszystkie kiu- 
by. z wyjątkiem „Wyzwolenia", soc-.ałistów, sta- 
F- ustrczykOw i żydów. Z pośrod po:,łów socyali- 
s:tycanyeh był nieobecny pop. Daszyński, pos. Mo- 
1'aczw.ski nti moment glosowania opuścił salę 
i wyszedł! na gslerye. Z pośród posłów gocyalisiy* 
©zmych głosowali wbrew uchwale klubu, wbrew 
dcklnracyi ©psia Niedziałkowskiego, następujący 
posłowie: Chudy, Smulikowski i Moracaewaka; 
z gmipy pos. Stepu, kiego posłowie: Krempa, To- 
maszewsilci i Wójcik. __

Wynik głosowania został p o j ę t y  burzliwymi 
oklaskami. Słowa martazalka .Sejmu, Wojciecha 
Trąpozyńskiego, m  którego trybuną wisiał sztan- 
<iir poi,sit i, ofiarowany prc.ez górników z Zabrza 
na Górnym Śląskiu. były w pewnych momentach 
przyjmowane burzliwymi oklaskami, a  kiedy pan 
marszałek skończył apelem do Górnego Sląśka, 
Izba cała, która, jego przmó wierna słbehała stojąc, 
w  głębokiom milczeń, u, zagrzmiała od burzliwych 
oklasków. Pos. ks. Sędzimir, kiedy oklaski kfc 
kuminirowe przebrzmiały, zrointoncwał: „boże, 
coś Polskę". Cały Sejm i gr/ioryc podchwyciły in 
tonacyę i zanosiły modły dzękccynne.

Ma>r.szałek zapowiada pochód do katedry ów. 
Jnna. aby nu grobowcu Stanisława Małachowskie, 
go, marszałka Sejmu Czteroletniego, auożyć wie­
niec. Wśród nesły a chamie p«lmofisągo nastroju, 
posiewie i publiczność zaczynają formować po­
chód .

Naczeinilk Państwa, odprowadzony przez mar­
szałka i nząc, siada przed gmachem sejmowym 
dio samochodu i odjeżdża naprzód do katedry św. 
Jana. Pochód rformowany. Na jego czele kroczy 
marszałek Sejmu rhrąmpczyński, obok którego 
niosą laskę mairazatkowjka i prezydent ministrów. 
Za nimi ministrów e, członkowie blejmu, przedsta­
wiciele prasy, dzloTikowie Padw nrojskiej, profeso­
rowie i słuchacze un wensytetu, o r®  nkypr-.eirża­
ny orszak delcg&oyi przeróżnych iiwtytucyi. —  
W  pochodzie biorą udiział wszyscy posłowie, 
■wszystkich stronnictw, a więc i tych, które zwal 
©zały projekt konrtytucyi do ostatka, Wystarczy 
jKuwodzieć, ie  w pochodzie nie brakowało posłów 
niemieckich i żydowskich. Nioprzc.rza.no tłumy 
publiczności zalewały ulice Wanwzewy.

0  godzinie 6 wieczorem w  katedrę św. Jana 
aueyb. kardynał ks. Rakowski. w oteczenu bez­
nogo kleru zaintonował dziękczyń: se „Te  Dc.nn", 
O gods. 6.20 uroczystość cała w katedrze św. Ja­
na była skończona. Licznie zebrana j>rze.d kate­
drą publiczność wydawała merzyki r.a cześć W«- 
ez^nilia państwa i maca-iiłka Sejmu. Długo no 
nraście trwały pochody i powszechna paifowate 
radość z  togo dc-riodego św ięta narodowego. Sto­

lica manifestowała niezwykły dkeń w sposób na­
der uroczysty i dostojny. Spokoju nigdzie nie za­
kłócono, ruch odbywał się no maln e, sklepy były 
otw arte.

Po skoń ozonem „T e  D’cum“ Naczelnik Pań­
stwa, posłowie i ministrowie, witani nową burzą 
okiiaisków, opuścili katedrę. Naczeln ie Państwa 
wrócił do Belwederu, a. członkowie rządu i Sej­
mu udali się z powrotem na dalszy ciąg pos c- 
dzenia, na którem uchwalono ma pamiątKę wiel­
kiego dnia budowę domu ludowego i kościoła pod 
wezwaniem Opatrzności Boćki ej. Przy kościele 
będzie ufundowane wieczyste srypendymn mszal­
ne dla odprawiania mszy za pomyślność Rzeczy­
pospolitej i za dusze tych, któ.zy zginęli w walce
0 niepodległość, klbo zostali zamordowani przez 
zaborców za swoją wierność dla Oiezyzny. Przy ko­
ść'cle będlzie też grobowiec zasłużonych. Kościół 
teu stanie w Warszawie i będzie własnością archi- 
dyecezyi warszawskiej. Jako kam eń węgielny bę' 
dJe użyta część kamienia węgielnego, znajdują­
cego się w ogrodzie Botaireznym w War szawiev 
położoego pod budowę kościoła- zgodnie z uchwai- 
łą Sejmu czteroletniego. Miejsce będzie 
dopiero wybrane.

Marszałek zapowiedział, że nząd wniesie pro­
jekt anurestyi dla upamiętnieniu, wielkiego dnia 
uehwatlenia kon.styt.ucyi. Projekt ten rozpatruje 
obecnie komisya prawnicza przy udzi ile rządu
1 będzie on Sejmowi przedstaw ony jutro. Obej­
muję on darowanie ka y  za przestępstwa polity­
czne i niektóre pos,polite i będzie afetem łakkf 
Sejmu w dzień śs ięta narodowego.

W  ślad za stolicą państwa wszysitkie miasto: 
i miasteczka R-zpltej, wszytkie gminy wiejskie 
śiwęoić będą uroczyste święto konsitytucyi z rado- 
snem wzruszeniem i w  moczystem skupieniu, I ca­
ły naród wzniesie okryk:

„V ivat Prezydent, wiwat Sejm, viront wgzgisł- 
kie Stany!".

Telegram iskrowy przyniósł z Rygi następu­
jącą. irdosr.ą wuidiemośe:

Dnfe 18 enema. 1921 r. o gad z. 8.30 wieczo­
rem rozpoczęło się rrroezyste pos ettaaaie plm de- 
Ieqacyj pokojowych polskiej i rosyjsko -iskra 6- 
skiej. Przewodniczący delegscyi polskiej Jan 
Oąbśhł odoąptoH te fet cc lak i traktatu pokojowe­
go, pocasm o godz. 8.S5 przewodniczący delega­
c j i  rosyjskiej Joffe. rozpoczął odczytywanie te- 
k8*« rosyjskiego. O godzinę 9 misstt 30 obaj 
pr?cvzsdii'c2ący, oraz członkowzic obu delegaayj 
połrojawych podpisali wszystkie trzy teksty t o -  
ktato: polsk', roayjsia i ukraiński I przyłożyli Swo­
jo pieczęcie.
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T  k więo na/eszcie doczekaliśmy się kresu 
wojny, tak więc ogólnemu pragnieniu pokoju 
fttiio się zadość. 18 maro* ziączy się z szeregiem 
niezmierni^ -ważnych dla Polski dni i pozostanie 
w  dziejach naszych pamiętną na zawsze chwilą.

Podpisany w  iiid zo  traktat pokojowy usfcaila 
irrędzy Polską a Itosyą granicę prawie tę samą, 
co w uklsdre rozjemczym z pewnetni poprawka. 
mi lia korzyść Polski Wojsko i adminisfcracya 
mają być wycofane z obszarów przyznanych dnu* 
gicj stronie w ciągu dań 14 po podpisan iu trakta­
tu. Obie rtrony zrzekają się kosztów w ojennyeb. 
Rcsya ma zwrócić Polsce łupy wojemt-c i biblio­
teki wywiezione Jo Rosyi od 1 stycznia i7 i2  r,

Poiska otrzymuje z Banku rosyjskiego 35 m>. 
Honów ltibll w zlocie lub w sztabach nie późnie! 
niz w rek po zatw.erdzepiu trajk^itu. W śya zwal­
nia Polskę z odpowiedzialności za długi b. pań­
stwa ro iyjsk'ego. Traktat ma być zatwierdzony 
do 45 dni od daty podpisania. 'Dokumenty ratyfi­
kacyjne będą wymieniono w Mińsku.

Oto najważniejsze postanowienia układu jwktr 
jjowego.

Sejm polaki zbierze się Jla zatwierdzenia tra­
ktatu ryskiego 26 kur etria.

W sprawia wymiany jeńców I zakładm«--w
wyjechała z Warszawy w tych dniach deleg *  
p o lk a  d »  Kos/i, zab erając z sobą 3 wagony pa­
czek, na które niedawno odbywała się zbiórka.

RJtow* *n  S . K , L
Zabraniaj dzwon. Zmartwychwstania Pań- 

SKiego.
T o  stary Zygmumu na Wawelu dy/w oni. Glos 

jego potężny rozchodzi sie z królewskiej Katedry 
damko, aże pobudził po wiojiMueh pobliskich ko­
ść ołach dzwony, te znów pobudziły oalsze i wkró­
tce po całej polskiej ziemi jedno radosno spiżow e 
odzywa się wo-lanie: Chrystius zmartwychwstali 
Alleluja! Alleluja!

Wychodzi nasz lud przed swojo chaty i słu­
cha; słucha, zdziwiony, bo inaczej jakios te k w o  
ny dzwonią w tym roku, jakieś dzrwne budzą 
w sercach uczucia.

A  jeszcze dziwniejsze, że wszystkim się zda 
je, jakby n e tylko swojo dzwony słyszeli, ale że 
słyszą tysiąc dzwonów, a wszysfke— ipCkby jeden.

Ludu polski, czy ty  rozumiesz, ca  Ci za pieśń 
te dzwony śpiewają, te dzwony zmartwych­
wstań a? .>

Dlaczego jakaś nieznana Ci dotąd sili budzi 
wic w sercu twojem na ten zalewający całą Polskę 
dzwonów wielkanocnych dźwięk?

Ja ci powiem dlaczego, bo w te kościelne 
dzwony wplótł się głos z nieba —  to głos zmar­
twychwstałego Chrystusa wołającego do najwier­
niejszego mu ludu. ktć.emu dał wolność, aby 
x Nim razem naprawdę zmartwychwstał, aby

orząc i s»ejąe i zapobi gająe, o  ww.etlci dostatek 
spoglądał też czasem, w niebo i czerpał stamtąd 
w iiję  głęboką i prawdziwą m łość.

Jak to każde ziarnico, które na poorane zago­
ny rzucamy, jest dla nas nauką i przykładem! 
Ono choć w ziemi zapuszcza korzeń e, cnoć się 
jej sokami żywi, ale wciąż do gó.y  się wznosi, 
ku niobu., ku słońcu, ccJą wiosnę i lato pnie się 
coraz wyżej, póki nie dojrzeje i nie wyda owocu.

Czyż to nic obraz naszego życia? Czyśmy nie 
powinni jak to ziarko zboża przez cale nasze ży­
cie pracując na z emi, piąć się kiu niebu?

Ale inny jeszcze dzwon coraz potężniej p ł 
polskich wsiach rozbrzmiewa N isze Stionnictwo 
K, L. jest tym wlelkm  dzwonem, co dzwoni na 
wnuriwyehwstanle polskiego Ludu,, na stworzenie 
wielkiej po ęgi ludowe], aby n« tej porodzę oprzeć 
Kościół katol cki, oprzeć sprawiedliwy i zapobie 
giiwy o dobro liudu rząd.

Dzwon S. K. L. dzwoni, a mimo to jeszcze 
mm zy tu i ram ten lad rolniczy, choć za swą 
ciężką pracę na roli nie może się w swojgj wiąz­
anej ojczyźnie koszuli i butów dokupić.

Jeszcze milczy gdzioniegd-/ e ten lud rolniczy, 
choć ani kawałka ziemi, ani zarobku miedzy 
sw mi znaleźć nie może.

Jeszcze milczy ten lud katolicki, choć wokoło 
niego i między nim bryzgają błotem ni Kościół 
katol cki, choć nawet głosami chłop ;kwh posłów 
uchwala się w Sejmio niechętne Kość'niewi 
ustawy.

Jeszcze milczy ten cały naród, choć zarzynają 
go na wszystkie strony rozmaite „bpi-chł jpy“  do 
spółki z żydami i ten naród dopm-o co złączony, 
jeszcze bairdziej jest dziś rozdzielany, jak da­

wniej.
Milezy ten chłop, milczą te mii ony, bo je­

szcze niezrozumiały dobrzo, jak straszne grozi im 
niebezpeczeństwo. Ale dlatego v ia & &  dzwJnł 
dzwon S. K. L. na alarm, żeby póki jeszcze cza* 
chłop polski ratował wiarę św. w Ojczyzn e i sa­
mego siebie Ale ratunek ten. tylko wtedy możli­
wy, gily polski lud od Warty do Niemna zbier a 
się w jednem stronnictwie —  Slroitti ctwfe katoil- 
cko-ludowem.

Znam ja tę wiejską, polską duszę, bo sam 
tej samej krwi i kości jestem. I wiem u> ̂  na pe­
wno, że n czem największy huragan, jak się ka­
tolicki nasz ład ruszy, 1 to. tal ze wiem i wspo­
mnicie wkrótce me słowa bra cia-czyte:uicy, że 
ten glos naszego Stronn ctwa Kat. 1* pełen pra­
wdy, prędzej chwyci za serca polski lud, iż pu- 
afe chwalby i obietnice fałszywe ludowców, niż 
nawet te wory pienędzy. Którymi upuj. si bie 
głupich albo |M)dłych zwolenników, i asz lud bo- 
wiem można byLko oszukać ale spodSić go cię­
żko. Lud tak długo tylko idzie za swe tu prze­
wodnikiem, iatk długo wierzy, że ter p:-cv odmk 
kocha Boga a ludowa jest wierny. Ało o ada, pc 
trzykroć biada tym, na których się lad w «wo* 
jem zaufaniu zawiedzJeł Tadeusz Hebda,
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Róże klasztorne.
VI.

Legenda o lilji i o mnichu.
<  J “st dziwna wieść; lecz z stron nie tych 

~ z Hiszpanii wątek w iedzie:
0  nogo c.asn pewien m nich  
naf o tn ie  ty ł w Toledzie.

Choć się kapłanem Chrysta zwie 
wy szydząn bg i iuk zbi odzień,
/>.» um iał jeno edną Mszę
1 tą odpraw iał codzień

Gdy dzieci błogosławić chcia ł 
: nm otrie  idąc drogą, 
io  lubo M iłość w p iersi m ia ł 

"z ust słowa wyjść nie mogąs

1 śm iał się w on czas dzieci * ój 
i naigraw ał z mnicha  
a jem u na pokutny a ró j  
z acz Cza płynęła cicha.

Zas gdy po walkach ziemskich prób  
w R.ebiosa wstąpił z chwałą, 
bez k rzy ia  w nieświęeony grób  
złożono jego cia ło

J cały klasztor cieszył się, 
te  śmieszny zm a rł przychodzień, 
co um iał jeno jedną Mszę 
I  tę odpraw iał codzień.

A t  w śnie obaczył jeden brat 
Te, co ma t  gw ia id  kotwię, 
rzekła by d a ło  mn.cha kładł 
na miejsce poświęcone.

W ięc obudziwszy braci swych 
pow tórzył M arji słow a:
&nać, te  zbawiony jest on m nich  
gdy czci dlań chce Królow a

Z  proces/ą wielką poszedł lud 
do ubogiego grobu  
i wnet zeii biskup ty  wy cud 
na rekach wyniósł obu.

Przed  ludem mnicha leżał Irup  
/zabrzmiały z urwtyc dzwony)
Przed  ludem mnicha le ia ł tru j) 
nietknięty, niezniszczong.

A w okół w proch sie naród kładł, 
niegodzien dotknąć ciała...
Z  ust zakonnika w gkw uł kwiat, 
wykwilła li i ja  biała

'Braterstwo żydów piaskow­
ców, sccyai.stuA' i puiicbwćów.

Zachowanie s‘q piastowców i całej centrole* 
wi-cy w czasie głosowania u d ostateczną uchwalą, 
Konstytucji pozostanie na zawsze w histo.yi Pol- 

! ski czartut r lasna w d''ie ach ruchu ludowe­
go. Pozostali ej też pamiątką i historyczne:!* 
„przygwożdżeniem" 'obłudnej i zdradliwej polity­
ki Witosa'. Ażeby nas kleń nie posądził, że tylko 
my tak myślimy, pozwolimy solce przytoczyć, <v» 
o Witosie i pi:’stiowen cli pisze najpoważniejsza ga­
zeta w ca Jej Polsce, warszawska „Rzeczpcspoli- 
Sr. Oto tak ram czyt amy (nr. 74, z dn. 18 b. m )t

„W  e&atniera oświadczeniu rządowem, 7ło?.<r 
j nem Sejmowi dnia 27-go stycznia i>. r., mówił pro. 
| Prezydent Rady Ministrów W  fos:

„N ie chcę ukrywa ć, ze n-leu chwalenie dckłui 
konstytucji opartej na zasadach szczerze dem >  
kratyeznveh iretylko odbija się n/emnie na na­
szych stosunkach wewnętrznych, niet.yiko stano­
wi przeszkodę do nawiązania stosunków, ale 
wpsmt wzbudza nieufność, a  nawet podejrzli­

wość wielkich Demokracyi Zachodu, co się dotąd 
ujawnia i dotkliwie odbija na naszych stosunikaon

I Sejm dn a 15 b. m. przystąpił do ostateczne­
go glosowania- nad ustawą konstytucyjną. Ze 
strony skrajnej lewicy, a więc P. P. S., W yzwo­
lenia, N. P. R., Grupy Stapińskiego. oraz Zw. Nar. 
Żyd„ musiały jeszcze pazyjść jakieś próby po-sta- 
wienia na swojem i obejście w o1 i większość.. Więc 

I też p. M-wac-zewaki wystąpił z tem wyzywającem 
żądaniem, ab, zaczęto głosować od końca.

Po przerwie, wywołanej nową pumt ao-ką bur­
dą, na mównicy zjawia- się p. pc-eł Kiemłk, ptze- 
m£wiający le n ie m  P. S. L —  Piasta, stron 
n ic w a p. Prezydenta Witosa.

Zjawia się na mównicy i z głupia frant, wśród 
póiitómieszków na Lwach lewicy, stawia znowu 
wniosek, aby po artykule 1-szym głosowano nad 
artykułem i26-tym, co przed chwilą odnzuconoi.

Było t<o pierwsze hasło Yastosowąsnia- postępo­
wania żakowskiego, Ło w ślad za tem poszic już, 
jak przez wywaloną bramę, całe dalsze powstrzy­
mywanie każdego artykułu nędznic płaskimi 
w swej bezmyślności wnioskami otpóźnia-jącyrnb 
Czapiński i Pu^ek co chwila stałwśali wnioski, aby 
nad każdem siewem Konstytucyi Owobuo głoso­
wać, co oczywiście było jawną chęcią, aby do 
uchwal wre ~.bonstvtucyi nie doszdo.

Chwila-, w której p. poseł Kiernik dał hasło 
takiego postępowania .pozostanie w pomięci i bę­
dzie pkuną na dobrem (?) imieniu P. S. L.

Są w polityce za-pommenfe,, są porywczości, są 
uderzenia krwi do głowy. Lecz są chwile i są 
sprawy, w których poważne, szanujące się, dbale 
o dob'o i cześć rańaSwa stronnictwo nie ucieknie 
się do marnych i nielkującyeh z poczuciem go-

K O
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clności środków działania. I  to ■właśnie zawiodło 
w P. S. L., które zapomniało, żo co ucho­
dzi posłowi 0'kon‘owi. to nie przystoi największe­
mu stromiletiwu w  Izbie, z którego łona i ramie­
nia poszedł rto steru rządów w  państwie Prezy­
dent Radv Mi Astrów.

Musi być pewna rmaya v: postępom 'iani.u. Gdr- 
by jakaś przypadkowa, więlosEaść ciała ust&wo- 
d&wczesro chciała puzeprowrudzić cos zupełnie 
nosłyohanego, możnaby niejedno ziwumieć. A le 
jeśli przeprawedza się ustawę fcoługtytucyjną, 
Ebtreoną do m jbardzjcj demokratycznych ustro­
jów  zachodich, jeśli na na.jba>rdziej dizia zwalczane 
]josta:nowien:a także P. S. L. godziło sic przed fo ­
kiem, jeśli niema, w  postępowaniu aa u cienia gwat- 
tai, poważne stronnictwo rozumie, ż© moża wal­
czyć glosowaniem, ale nie środkami, podkopujący­
m i powagę Sejmu i Państwa.

Gdyby w Berlinie w przeddzień tego posiedze 
jtiia mairzyli o  czernś, ©oby w. hej doniosłej chwili 
najbardziej megfo zaszkodzć Polsce na Górnym 
Śląsku i wobec Zachodw, nie wymyśliliby niczego 
tak  dla Niemiec korzystnego, a- dk Polski szko­
dliwego, jak, ten obraz Sejmu.

Gdy próbę nowego rozstroju podejmują staou- 
Acfcwa P. P. S. i Wyzwolenia, które mają za so­
bą same- tytko zamachy, takie jak rząd lubelski, 
.skierowane przeciw rządem prawnym, to wiado­
mo,. czego chcą te grnpy. obawiający s ę ustalo­
nego ustroju, a żądae dla swych Łamser/eń prz©* 
dnienia niejasnych stosutkćw prawnych.

Żeby jednak największe w Sejmie stronni­
ctwo, stojące u steru Rządu, opierające się na ćą 
żarem do ładu i prawa wdośckiństw ic. popierało 
to niesycbant pocłowiermie ziwad postępowa­
nia ustawodawczego, tańcząc jak w jakiemś za­
parowaniu tak, jak trąbka p. Perlą zagra z law 
socyaJfetyearego przewrotu, to je k jm  zupełne 
w trącen ie poczucia, że ograbia się w, fen spo­
sób wobec świata z dobrego imienia Polskę, 
a sprawia się największą radość w Berlinie —  
i dodajmy od siebie —  zdradza się sprawę kulową.

„Trzeciego dnia 
zmartwychwstał”.

Do mrocznej izby wpadł promień zachodzą­
cego słońca. Swawolnie igra on po brudnych ką­
tach oświecając panującą tu nędzę. Jakby lito­
ścią zdjęty przysunął się do barłogu, z którego 
dochodzi cichy jęk połączony z chrapliwym od­
dechem młodej kobiety. Twarz jej *pmiertelnio 
blada okraszona suchotniczomi wypiekami, usta 
spalone gorączką. Wychudło, spracowane ręce

poruszają się nerwowo, naciągając, to odrzucając, 
okrywające ją łachmany.

Opodal przy kominku siedzi mele, jasnowłose 
dziewmzę i trzymając w raczkach kromkę su­
chego chloba, raz po raz spoglądała na chorą. Na­
raz twarzyczka sześcioletniej Marysi rozjaśniła się 
snać pod wpływem jakiejś weselszej myśli. Ze­
rwała się ze stołka i stanąwszy nad łóżkiem, 
woła:

—  Maaniaiu! Dziś Wielka Sobota, ja  pójdę do 
kościoła.

Chora ująwszy drobne rączęta dziecka w swe 
sztywniejące palce, przemówiła ledwie dosłyszal­
nym głosem:

—  Idź Marysiu, idź, ł  pomódl się z ł  duszę ta­
tusia, a poproś także o zdrowie dla mamusi. 
Zmów Ojcze nasz. Zdrowaś i Wierzę.

—  Mamusiu, ja  nie umię jeszcze dobrze „W ie­
rzę11. Proszę cię, naucz ni nie.

—  Siądź tu Marysiu przy mnie, i powtarzaj 
za mną.

Dziecię powtarza za matką Wierzę w Boga 
Ojca wszechmogącego, a kiedy doszły do słów 
„trzeciego dnia zmartwychwstał11 dał się słyszeć 
głos dzwonu. Marysia przerywa paciorek i mówi:

—  Mamusiu, ja już pójdę, feo dzwonią.

Pocałowała matkę i noozła... A  matka, zo­
stawszy sama, snn;e złotą nić wspomnień. —  
Kiedyś... przed kilku laty dzwon bił tak samu... 
A  ona, —  ona szczęśliwa tuląc do piersi swą Ma- 
rychnę szła ze Stachem na resurekcię. Świat cały 
śmiał się do niej. Moj Bożo! to uwalo tak krótko. 
Stacha zabrali —  poszedł na wojnę i już go wię­
cej nie wdziała. Poszedł i gdzieś tam... na dale­
kim wschodzie legł w zimnej mogile. Już zda się 
jej, nigdy nie było wiosny,- ni lata, nigdy dzwony 
nie biły na zmartwychwstanie, ale wiecznie ję­
czały na zgon, na śmierć...

A  dziś, dziś znów odmiana się stała —  czego 
to dzwony b:ją tak radośnie? O gdyby mogła 
wiecznie słuchać tej radosnej uroczystej pieśni 
dzwonów... Ten głos wdowa w jej serce nieskoń­
czoną radość. On jej znowu niesie szczęście. Ten 
dzwon głosi Zmartwychwstanie. Twarz chorej 
opromienia nadziemska aureola. Okho rozmawia 
z Jezusem, którego dni temu V lka  z rąk kapłana 
przyjęła... Jakby przez sen słyszy tupot małych 
nóżek, a dziecinny głosik woła:

—■ Chrystus zmartwychwstał!
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Na zimnych już wargach matki z ostatniemi 
słowy „prawdziwie zmartwychwstał11 osiada wy­
raz wezatartej radości i wiary w Tego, który 
zmartwychwstał.

Złożyli ją do trumny, ksiądz pokropił, jęknął 
dzwon, —  trumnę złożyli dobrzy ludzie do. graku. 
W  pustej chacie została swota...i

Minął dzień, drugi i trzeci. Przeszedł pan 
■wójt, —  obrzuci! wzrokiem nędzną chatę, aa małą 
sierotę spojrzał łaskawym wzrokiem.

—  Zbierz swoje graty i przyjdź do mnie; 
W  stajni, przy krowach będziesz spać, a za pa­
sienie bydła dostaniesz jeść. Nie bój się nuda, 
ja znam litość, ja ci zginąć nie dam.

Wyszedł, a mała, jak nieprzytomna, po wkuwa:
—  ...W stajni... przy krowach... i naraz ogar­

nia ją  trwoga. Trwoga przed litością ludzką. Po­
raź pierwszy zrozumiała swoje sieroctwo, a stru­
mień łez popłynął z siwych ocząt Marysi Ona się 
boi, ona nie pójdzie.

—  Mamusiu! gdzie jesteś?! (-o mam począć?
Jakby w odpowiedzi na wołanie, przychodzi

jej na pamięć ostatnia modlitwa, której matka ją 
uczyła. Z małych usteczek płyną słowa wyznania 
w tary: Umeczon, ukrzyżowan, umarł, nogrzebkm 
i trz dnia zmartwychwstał...

W  tern słyszy Marysia ciche kołatanie do 
drzwi. Ogarnia ją coraz to większa trwoga, a tu­
ląc rączęta do piersi coraz głośniej powtarza: 
;—  O Ty, któryś Zmartwychwstał!

Do izby wsuwa się cicha postać pokornej za­
konu''cy.

—  Dziecino! Ten, który Zmartwychwstał u- 
słysznł twoje wołanie. Chodź, my cię będziemy
U C Z Y Ć .

—  Więc nie do stajni? nie do krów? —  pyta 
trwożny głosik.

—  Nie; do światła, do prawdy pójdziesz!

"Wybije kiedyś dzwon i nastanie dzioń trzeci. 
A  Ten, k tó iy  mocą własną z grobu powitał —  
Brujcą też własną obudzi twą matkę, Marysiu 

A  my wszyscy usłyszymy: —  „Byłem głodny, 
byłem nagi, byłem ubogi, byłem sierotą —  gdzie 
d iliścio mi przytułek? W  c:emnej, brudnej stajni. 
Idźcież po nagrodo godną waszej litości. —  Ale 
Powstaną chóry, które zawołają: nakarmiliście

Mię, odzialiście Mię, przygarnęliście Mię jak brar 
ta. Pójdźcie do światła ł Jasności".

Władzia D.

- Jak brrtsii
K o n s M u c y a ?
W miarę miejsca podawać będziemy brzmie­

nia poszczególnych, zwłaszcza ważniejszych arty­
kułów Konstytucji, dopóki nie ukaże się w oso­
bnej odbitce. Na razie podajemy wstęp i najwa- 
żirejszo uchwały.

Uchwalona Konstytucja Rzmltej Polskiej zar 
czyna się następującym wstępem:

„W  Imię Boga Wszechmogącego!
My, Naród polski, dziękując Opatrzności za 

wyzwolenie nas z półtorawiekowej niewoli —  
wspom:nająo z wdzięcznością męstwo i wytrwa­
łość ofiarnej wałki pokoleń, które najlepsze wy­
siłki swojo sprawie niepodległości bez przerwy 
poświęcały, lawiązując do świetnej, tradycji -wie­
kopomnej Konstytucji Trzeciego Maja —- dobro 
całej, zjednoczonej i niepodiegłej Matki Ojczyzny 
mając na oku, a pragnąc Jej byt niepodległy. po- 
tęgę i bezpieczeństwo oraz ład społeczny utwi ?r- 
dzii na wiekuistych zasadach prawda i wolności, 
pragnąc zarazem zapewnić rozwój wszystkich Jej 
sił moralnych i dobra całej i odradzającej się ludz­
kości, wszystkim obywatelom Rzeczypospolitej 
równość, a pracy poszanowanie, należno prawa 
i szczególną- opiekę Państwa zabezpieczyć —  tę 
oto Ustawę Konstytucyjną na Sejtnio Ustawodaw­
czym Rzeczypospolitej Polskiej uchwalamy i usta­
nawiamy".

Artykuł 1. orzeka:
„Państwo polskie jest Rzeczpospolitą".
Artykuł II. stawia na czele państwa prezyden­

ta, wybieranego przez Sejm i Senat, jako jeand 
oinło»na lat 7.

Oburzająco wyprost stanowisko przv głosowa­
niu nad artykułami dotyczącymi Kościoła i rełi- 
gji katolickiej zajęli ludowcy. Piastowcy i Tugu- 
towcy. nie mówiąc już o reszcie fam’] i' cod prze­
wodem Kiemika, rączkoirskiego, Kędziora itd. 
oibalili wniosek, iż prezydentem ma być katolik 
i Polak. Obalili też artykuł zabezpieczający dobre 
religijne wvchowsive dzieci w szkoleY bo według 
Konstytucji może być nair zyeie'em dzieci kato­
lickich żyd i luter. A że tenz nanczyc:eli dobrać 
się onłaca, to wnet nasze dziec.' ujrzą po wiej­
skich szkołach żydów i żydówki, bo po miastach 
już są.

Złośl’wą i specjalnie pi zeciw katolicyzmowi 
skierowaną jost poprawka posła Kiernika; pia- 
stowca, zamieniająca słowo „religja rzymsko-ka.
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tollcka-4 na „wyznanie rzymsko-katolickie". Tak 
szanuje piastowe stronnictwo tradycję polską*
w której katolicyzm przez wieki byl nie tylko je­
dyną lub główną religją, ale był wychowawcą 
i twórcą duszy narodowej. Z niej ■czerpał lud .pol­
ski siły, by nie zatracić s:e w daliach niewoli. 
A  dzisieisi Witosy i KSemikt, bojąc sit; obrazić 
podła Griinbauma, określają katolicyzm jako „w y­
znanie wśród innych równouprawnionych", np. 
islamu, żydowstwa, protestantyzmu... Na dobrej 
znajdują się drodze ludowcy. A le  o tern jeszcze 
pomówimy nieraz.

Organami ustawodawczymi ustanawia Sejm 
i Senat —  i przeprowadza podział władz.

Tak Sejm jak Senat opierają się wyłączire nu 
.pjaazle wyborów powszechnych. Sonat nie po­
siada inicyatywy ustawodawczej,'lecz tylko pra­
wo kontroli ustaw sejmowych i prawo sprzeciwu 
(bardzo zresztą ograniczone).

Artykuł, że prezydent może **yć tylko katoli­
kiem, został z Konstytucji usunięty 208 głosami 
przeciw 12ó. Prezydent nie może sprawować na­
czelnego dowództwa. Prezydentowi przysługuje 
w  pewnych warunkach prawo rozwiązania Sejmu.

Rewizję Konstytucji —- główmy przedni1'ot 
sporu —  przeprowadzić będzie mógł sam Sehn 
baz Senatu i to jest ustępstwo dla lewicy, nie bę 
dz;o to icanak najbliższy, lecz dopiero drugi Sejm, 
wybrany na podstawie tej Konstytucji, a rewtaj 
dokonać może większością trzech piątych gkWiw, 
pp. 300 dosami na 500 posłów. Tak więc najbliż­
sze wybory nie odbędą się pod hasłem zmiany 
Konstytucji i pozostan:c przynajmniej pięć lat na 
wypróbowanie ustawy konstytucyjnej, Jest to ko 
rzyść wysokiej wartości. Niezależnie od togo obie 
izby mogą większością dwóch trzecich głosów ' 
przeprowadzić zmianę Konstytucji każdej chwili.

-------------

■ Pt-awa i Spisz 
a rząd Wktosa.

MOWA RS. POSŁA MADEJA.
Chęciny zwrócić uwagę naszego Rządu iu  te- 

1 r\ toorjum świeżo przy łączone do 1 aństwa naszego, 
na kresy połudnowe, którym P. Prezydent Mi- 
tii-Skow. w swojem ozpose nie pośw ieci ani m- 
dnogo s'owa, a zaznaczyć naJeżv, że tiu na po­
łudniowym narożniku Polski interes Państwa na- 
ft-.ogo nie jest należycie zabezpieczony i dlatego 
■dotychczasowa polityka administracyjna naszego 
Rządu w  stosunku do ludności zamieszkującej 
krosy południowe powinna być poddana dokła­
dnej rzeczowej lii y tyce.

bierna diwóch „dań o łem, że na kiesach po­
łudniowych pon’cśliśmy zupełną klęskę, mocą 
maneffo aktu Rady Ambasadorów z 20 llpca ub.

rt .ul siraemsmy skarby Śląska Cieszyńskiego, 
a równoczesne najpiękniejsza, najzdrowsza, część 
Polski, ziemia Spisko-Orawska- z Tatrami zostań 
okrutnie okaleczona. Nam w udizalo dostały się 
północne skrawki Sp'sza i Ora.rwy z ludnością nie 
dochodzącą 30.000 głów, tymczasem pod jarzmem 
czepkiem pozonćało pnzeszło 100.000 ludności 
rdzennie polskiej i 2000 km. kwadratowych z emi 
polsk'ej ?. Jiie2wyk?em bogactwem lasów, wód ini- 
ncrrffnych i letnisk Światowej sławy.

Za tę klęskę Rząd obecny nie odętowtada, ale 
musimy go ucśywć odpowiediziainyn* za cos in­
nego. Za niepomyślne kształtowani się stosun­
ków f p  kresach południowych dla interesu n,- 
rodo-wego j pańswow ego, Rząd na-z o tern dosko­
nale wie, że rozsifirzvgn'ęcie w sprawie k esów  
południowych, wt sprawie Stasika Gaszyńskiego. 
Spism i Ontwy jest w opinii całego narodm kwe- 
styą o vartą, kwestyą wymagającą gruntowp-gj 
rewizy: a przepaść, jaką to rozstrzygnęcie w y­
kopało między nar odem polskim a czecho-słowty 
ckim nie. da s ę niczem w yrównać, tylko i> r/ez 
restyuucyę ze strony Czechów tego. co nam za-, 
brali w chw'li, kiedy w  płoni‘eniaeh pożogi w o 
jennej st-nęła północna i wicta: dniał śctana Rze­
czypospolitej.

Naród polski nie zapomni tego n gdy Cze­
chom że z płonącego budynku Rzeczypospolitej 
powyiwwdli skarby 8ląska Cieszyńskiego i zabrali 
pe-łę ziemi polstaej —  TA tiry Naród poi.-1 i n a 
órierpi tego upokorzeń'?, ażeby ziemia spiska 
z Tat aml, oijczyzna Białego Orła, który jest sym­
bolem niepodległej Polski. mogła pozostać pod 
jaramem Czechów. Rolska wierzy, że przyjdzie 
chwila Ontaiin'ego porachunku f  Czechami w któ­
rej odbierzemy i skarby cieszyńskie 'i  ojczyznę 

1 Białego Orła tj. Tatry. (Brawo). A le zanim na­
stąpi ta pożądana ehwla ostatecznego porachun­
ku z Czecirami. powinnością rządu jest czynić 
usilne starania, ażeby pzynaimniei skrawk' p*>- 
łudniow^-ch krojów, które dostały sie w nasze rę­
ce, mógł} w związku z Państwem Polskiem ude­
rzyć co rychlej pełnym rymeir. życia narodowo 
po i gospodarczego, ażeby mogły zrzucić z sielue 
ten sztuczny pokost ozeeho-słowacki i ukazać 
śyv 'atu swoiste obiorze polskie. Zapytuie wtażfc 
czy to tak prosto, tak naturalne obowiązki 
wmbec ludności południowych ki esów speinił? 
Niech od[towiediza fa.kta. 0<i kilku nues;ęcy rzuci 
objął administracyę Spiża i Orawy. Miał czrs pn 
znać potrzeby gospodarcze i natodowe tamteiszej 
ludnośei. I  co raad uczynił? Oprócz jednego dżł>  
łu szkolnict.wa rząd n;e zaiał się niczem innem 
szczerze 1 eno giczn'e. Przeciwnie, popełnił szereg 
bledów, które obniżyły autorytet Państwa Po l­
skiego w boi’ozu tamtejszej ludności. Pierwszym 
bh-dem ze strony naszego rządu na Kresach P o ­
łudniowych było to. że rząd nie zajął s ę zaraz 
po objęciu tum admiivstracvi wymianą waluty 
czecho-słowacktaj na. walutę ]iołską i po dz ś 
dzień waluta obiegową jest waluta czeska —  ko-
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rona czeska. Następstwa tego zaniedbania mszczą 
. • > na. nas. Najpierw cierni na tera inteligecya- 

?>:a* zaj$ia od kilku miesięcy w szkolnictwie 
•'iikiem na Spiżu i Orawie, zmuszona za ąętyku- 

.•r pierwszej potrzeby płacić wahną czeska. To 
; slyeiraue utrudnia i pracę i byt inszej inteli- 
gencyi. Jeuynym środkiem irnieżaieżnicnia nas?..-} 
kitel gencyi od ty cli stosunków walutowych, któ- 

i się t&ia Utrwaliły. to będzie snrawne, należyte 
dostaroz.auie deputatów żywno udowych, których 
ni >'.ety nasza inteligeneya na Kresach Południo­
wych, na Spiżu i Orawie nie dostała dotąd ar ' 
- za. Cierni też wskutek wspomniane.ro zaniedba- 
nift powaga, pań^.wa polskiego. Ludność w walu­
cie obiegowej upatrujo symboli istniejącej wła- 

•d:ry państwowej, ulega wrażeniu, że rz^d polski 
tvliko chw Iowo włada Spiżem i Oraiwą, a rzeczy­
wistym władcą Spiża pozostaje Gzecho-Słowacya. 
Dli. ludu tak jak tamten, narażonego na ustawi- 
cizna aritaeyę irredcntyzmu czecbo-słowackego, 
taki nieł id wailutowy jest silna pokusą do utraty 
wiary w sprawność gospodarczą Poteki i  jej po­
tęgę polityczna.
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w  K r a k o w ie .
Jak już donosiliśmy w ostatnim numerze, od­

było się dnia 14 bni. w Krakowie, w lokalu Spół 
dzielni „Ludu katolickiego1 zebranie organizacyj­
ne delegatów z powiatów: Krakowskiego, bocheń- 
skiego, chrzanowskiego, myślenickiego, no wota r- 
sk -Ogo, wadowickiego, oświęcimskiego, bialskie­
go i żywieckiego.

W e wypełnionej po brzegi sali przemówił pre­
zes S. K. L. poseł Jan Potoczeic, poczcra wybrano 
jednogłośnie przewodniczącym b. posła p, Frau 
ciszka Kramarczyka, chłopa z Osieka. Na. sekre­
tarza powołano p. Józefa Seieezkę z Gorzenia.

P. Kramarczyk, obejmując przewodnictwo, 
skreślił w krótkich a serdecznych słowach łiisto- 
iję  i rozwój stronictwa katol. ludowego, którego 
potrzeba wyłoniła się jeszcze na gnomie polityki 
Kola poLsk:ego za czasów austrjackicli.

Następnie posiowio S. K, L. p, Maślanka, ks. 
dr, Kotula j ks. liadcj przedstawili zebranym 
wiemy i .bezstronny obraz politycznego i  społe­
cznego życia naszogo. państwa ze arzegolnem  
uwzględnieniom sprawy chłopskiej.

Obraz ten przedstawia się wcale nie wesoło.
Przedewszystkiem biorą w państwie górę 

stronnictwa wywrotowe, które prowadzą politykę 
śoiślo i wyłączn e partyjną. „A lbo niech Polska 
zginie, albo niech będzie taka, - jakiej- my chce­
my “ . —  A  jakiejże oni chcą Polski? ...

Socjaliści pragną się dostać na wieś i założyć 
tan swoje czerwone placówki. Za urzędowy sa­
rn outu-L na którym socjaliści z miasta na wieś 
wyjeżdżają, —  m iją służyć t, iw . „Powiatowe 
Kasy chorych11, ubezpieczające przymusowo mię­
dzy innemi i stużbę domową, które w myśl roz­
porządzenia ministra pracy z du  12 czerwca 1920, 
mają juz obowiązywać od 1 czerwca 1921 r. na 
wszystkich wsiach. O tych kasach napiszemy o- 
sobno.

ludow cy sprzągnęli się razem ze socjalistami 
i in-oui z nimi uchwalają ustawy, które są dla 
chłopa Aprost wrogie. Rząd nie wprowadza ifp. 
dotąd ustawy o ograniczeniu liczby karczm, prze­
ciwnie ludowcy domagają sie pod w pły w em ży­
dów rewizji ustawy o  karczmach. Wniosek u lu  
podpisał pierwszy po wnioskodawcy pos. Pe- 
dnarczyk, ohlop z Cichego. I  chodzą pogłoski, żo 
zydzi przy pomocy ludowców zmianę tej ustawy 
na szkodę chłopa polskiego przeprowadzą.

Jakże odmiennie od tych politycznych szacho- 
rek przedstawia się program Stronnictwa KatoL 
ludowego, które lud polski naprawdę bierze w o- 
brouę i chce go zaprowadzić na wyżyny potęgi 
ducliowej i dobrobytu materialnego. Program ten 
roztoczył przed zebranymi w najważniejszych 
punktach pos. Maślanka.
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W d.tokusji zabierali glos między umemi Jaw 
Łysina z Woii Radziszowskiej i Piotr Gadek 
a  Bocheńskiego, zapraszają*? posłów kniol. ludo­
wych do swoich grnin i powiatów, by otworzyli 
chłopom oczy na to, co się dzieje, jak ich rożni 
aueproszeni o1 -ońey okłamują i zaprzedają, Wło- 
,'ścianie ci wyrazili pewność, żo- Jud poznawszy Ję 
ma farbowany U lisach ludowcowych, stanie jak 
jeden maż pad ..atandarem kntol. ludowym, bo 
Ttam jodwrde jego- miejsce. Wyjaśnień co do urta- 
w y  o jednorazowej daninie dla wojska., o zaku 
tpnijO, skór itd. udzielił pas. Jan Potoczcie.

Obrady zakończono uchwaleniem szeregu re 
izolucji, w których zabrani u*a«gael zobowiązali się 
•przysłanie do pracy organizacyjnej w swo!ob gmi- 
maeh i ^owi-Caeh, prenumerować i rozszerzać or­
gan S. K. L, „Lud katolicki** i jednać członków 
dla powoi Spółki Wy.*- ń i-  Lud frnfoS&fcfc*.

W  końcu wybrano 20 członków do Rady Na­
czelnej S. IC. l i  i wyrażono aa wniusek v. Drew­
niaka bold Księciu Biskupowi Krakowskiemu za 
życzliwość i poparcie, jakiego ruchowi katol. lu ­
dowemu użycza, puczem przewodniczący zamknął 
obrady.

Zebrani delegaci włościanie ponieśli ideę ka- 
tolicko-ludową między brać siermiężną zachodnich 
powiatów Małopolski, które nnją fliż dość war- 
cholskiej polityki Putlców. Graprftdferetr i ich pia 
stowyeh sprzymierzeńców. Ro też czas już ftaj- 
w yższy. by lud polski ocknął arę, przejrzał i prze­
konał się. że miejsce dla niego odpowiednie nie 
na. manowcach brudnej polityki ludowcowej, tyl­
ko rod sztandarem S. K. I*

Ni ech:'o teraz zwolennicy 1 sympatycy nasi, 
■w myśl uchwał zjazdu przystąpią raźno do pracy 
organizacyjnej i pokryją całą Małopolsko "siecią 
związków gminnych S. K L. Niech nie bodzie ani 
joduei wsi. Utóraby takiej organizacji nie posia­
dała. Wszystkich ludzi dobrej woli. którzy uzna­
ją  potrzebę i konieczność uczciwości i zasad kato­
lickich w polityce, którzy naprawdę pragną do­
bra ludu polskiego,.wzvwamv pod sztandar FkK.L.

Józef Ścieszka, sekretarz.

| obow iązk iem  ą
l i i  ***  , t w o i m  eat * iH|§ 3  rrenuiHercwEć a  w “  x ,  prem im siawec •*

•„LUD KATOLIOKI"*
tssss^ a ^ B g g a s s ^ ggsa ^ B E S . ssaBir ie n

l działalności naszych jiosliiw.
Na posiedzeniu sejmowem w dniu 15 marca

i). r. wii;ósł poseł ks. Dr Kotula dwie inter- 
uelacye.

W  pituwszej domaga się, aby rząd polski po­
czynił starania u rządu Stanów Zjednoczonych 
w ^prawie wypłacania asekuracji rodzinom pol- 
pk5m po poległych Poiakacb, którzy służyli 
w wojsku amerykanek em.

W  drugiej domaga się, aby zaniechano dzikiej 
parcel^cyi z end polskiej w powiecie przemyskim 
między Rusinów.

Fos. Ks, Dr Lubelski wniósł dnia 10 bm. in­
terpelację w sprawię nadużyć przy wypłacie cze­
ków amerykańskich.

WśGśoi z powiatów.
D o wiadom ości P , S, l. 
w głowiiesie ®F2emy$kisn.

Donoszą nam z Przemy śla, że z końcem lute­
go b. r. P. S. L. zawitało i do Przemy sto, len . 
w miejsce zapowiedzianych posłów % powiatu 
pitzj był dtohrze znany „pos3ł“  Grazedziełsk'.,' radca 
sądowy i funkcycnaryusz Tow. osadniczego we 
Lwowie Wiaiz z posłom Nawrockim (z okręgu J.i- 
tdo— Krosno— Sanok) i mimo. że uczyniono w, e- 
le wysiłków, ażeby wiw: był łkany, jednak już 
podczas przemawiania p. Grzędzelskiego -włościa­
nie gremialnie zaczęli asie opuszczać, a sekretarz 
prof. Węgrzyn zmuszony był ratować nasraój 
oklaskami ud stołu. Zaledwie kdksuiaśeie osób 
zostało na sani, nie pomogły nawet- błag?, o a 
p. Nawrockiego, włościnństwo zostało nieubła­
gane.

Po trzvgodz'nnyc.b trudach p zez obu posłów 
wygłaszanych mów, dopuszczono n-jrsszcie do 
głosu i innych ludzi. Pierwszy mówca p. wcylra 
wytknął, że ta osław i ona reforma rolna, któną je­
dnym głosem zaledwie przeszła, nie tvlkr> n'e za­
spokaja głodu ziemi u małorolnych i bezrol­
nych, lecz przeciwnie ląamy w olry pasek ziemą 
i to czynią bogaci chłopi tak dalece, : że ziemia1 
odebrana obszarnikom, Pobikom. przechodzi 
wprost w ręce wrogów. Da!ej jeraaucał stronni­
ctwu pkistowców, żc teruż. kiedy to stronnictwo 
jest przy władzy, należałoby nie łe mówić
0 prawach, ile  o obow iązkach  w zglerem  Pań -twa
1 narodu, gdyż taksam-o czynili i socyal śe.i. tł*ł? 
pomiędzy lud rov>oezy. mówili o prawach, jak’nh 
ma żądać, lecz n gdy o obowiązkach.

D ugi mówca p. Kalinowski mónnł. że refor­
ma rolna jest zagładą dla bezrolnych, gdyż po­
przednio bezrolni pracowali na obszarach we dwo­
rach, obecnie te obszary sin „parceluje*1, bezrolni 
•zostaja bez zarobków, a roli otrzemnć nie mogą 
tak z braku gotówki, jak też z wadliwej interpie- 
tacyi ustawą rolnej. P.Tamawski (młodszy) zapro­
testował przeciw postawionej aezolucyi potępia-
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jącoj ,.zbrodnicze (!) śn^elroenią prawicy" i zacau- 1 
til p. Orzędzldddprnu operowanie frazesem i.

P  Romaszewski czynili w-y rzuty Doga.temor wlo- 
Sciaństwiu, że ludność zamieszkującą miasta, dc*- 
pjOwadE.li do skrajnej nędzy przez sprzedawani 
produktów pośredoikum-żydobi, a ludność miej­
ska i benolna doprowadzona głodem do roz- 
•pa«zy. V, reszcie p. Tulej, znany przemysłowiec 
i człowiek uczciwych zasad, zarzucił względnie 
prrasS o wyjaśnienie w  sprawie pasifcarstwa, za­
rzuconego paszo z ogólnym członkom i przywód­
com P. S. L., jak sprzedaż k lk u  wngonów rai 
wyerurbownnej skóry, 1000 cystern ropy sprzeda­
nej do Jugosławii, niby za maszyny szewskie. 
Biada się —  mówił —  nad niedolą gospodsirstw 
zruinowanyeh w  czasie wojny w  budynkach, 
a dfeiezego rząd, którym k :e-uią piadowcy. sprze­
dał spółce drzewnej w  Krakowie, • Studencka. 25, 
sto tysięcy metrów sześciennych drzewa budlulco- 
w ega z lasów państwowych w W  oroehcic po 28 
Mp. metr sześć, i zamiast drzewo to oddać dc uży­
tku zrujnowanych chłopów, Spółce sprzed mu o po 
28 kip za metr sześć., a chłopi płacą od 700—  
1000 Mp. za metr sześcienny!

Dalszy «now«a p. Gdula z Niżankowńc otrzy­
mał pismo od. vrvborców z Ntżamkowie i okolicy, 
któnzy to wyborcy oo wy Juch a ni u sprawo zdania 
poseikHego Ks. Dr posła Kotuli wyrazili Ks. po­
słowi wotum z::tnfonia i p. Gdula znasza swoje 
wyaitąpienie 7. stronnictwa ..Piasta" —  czyli ludo­
wców- w t » z  z  innymi z  tej miejscowości mimo, 
że óo stronnictwa od but kilkunastu należy.

Ta wszystk:e przemów enia doprowadziły 
p. Węgrzyna i p. Grzedziełskiego do rozpaczy.

P. (rrzedz’e!ski miotał obelgi pod adresem 
Ks. posła Kot,uli. stawiając od siebie rezolrcyę 
wzywającą Ks. Dr K  otulą ako posła do złożenia 
mandatu, Interpelantów zaś ośmieszał, bądź, gro­
my rzucał, a szczególnie na p. Tuleja, któremu 
zarzucił, że jako golc owi ..nie woilno“  mu takich 
inteipelaeyi s,tav;inó. Go do skóry, to skórg nie­
była dobra do użytku, zresztą szewcy krajowi 
nie umiel oy z takiej skóry robić. 0 100b cyster­
nach ropy zamilczał, natomiast cały stek obelg 
wylał na Ks. poda Kotule!

Otóż na zakończenie niechaj mi wolno będzie 
jiadm enić, że my wyborcy tak z powiatu, jak też 
z  samego Przemyski przez wielokrotne uchwały 
na sejmikach relacyjnych uchwalając Ks. posłowi 
zamianie i podziękowanie za, trudy i bez nte eso- 
wną pracę, żadamy, ażeby Ks. poseł mandat za­
trzymał i dniej pracował na pożytek państwa 

i powiatu. Żadamy tembardz ej. że Ks. poseł Ko­
turn jest najczynniejszym posłem z całego okrę­
gu Przemyśl— Brzozów. I  gdyby nie osoba Ks. 
posła Kotuli, to ze sprawami natury publicznej 
n:e byłoby do kogo się udać. A po drugie wybór-- 
cy przez głosowanie na osobę Ks. posła mandat 
temuż dali i tylko oni mogą żądać złożenia man­
datu. Jeżeli jednak w  kilkunastu miejscowościach 
po złożenia spiaw oz,dania poselskiego \ryraiżono

Pis. powlnwi nie tylko wotum zaufania i podzięko­
wania, im z  wikimv i przyjmowano chichem i so­
lą, a m , e t  bramy wyumlaloe mu stawiar-o —  to 
chyba jest aż na,zbyt dość wymowne sbmawsfeo 
wyborców względem osoby Ks. poisla, że chcą, 
aby dialej był posłem nawet ludzie, któnzy nio 
byk sympatyk; mi Ks. posia Kotuli, którzy byli 
niiejeduokrotJŁie w  sprawach publicziiycb w  War­
szawie itd., z  największą wdaięciznosic&ą i  nap 
większym szacunkiem wyrażali się o osobie i czy­
nach Ks, posła. Kotuli.

Talk panie GrzędzieM i! PanT panie e. k. radco 
motasz mówić o złożeniu mandatu aile —  swojego. 
T o  przyjmiemy z wd"ii;t>ziiością do wiadomości.

Wyborca T.

Zwycięstwa polskie 
na Górnym Śiąsku.

20 m«,rca był dniem historycznym dla Górne­
go Śląska. Dwa obozy: polski i niemiecki, sto­
czyły ze sobą w tym dnia największą, bezkrwa­
wą walkę, nieznaną dotąd w dzejaeh śwista,

Głosowanie rozpoczęło się o godzinie 8 rano 
i trwało do 8 wieczorem. Odbywało są na. całym 
Śląsku przeważnie spokojnie.

Komisya koalicyjna nie ogłoóła do chwiRJ 
w której to piszemy, urzędowo wyniku gloso­
wania. Z prywatnych wiadomości dowiedujeray 
się, że w powiatach przemysłowych uzyskali Po­
lacy znaczną większość, w ok egach natomiast 
robi 'czy oh na lewym brzc gu Odiy i pow. Kłuezr 
borskim większość mają Niemcy.

Według tymczasowych obliczeń oddano gro­
sów za Polską: Powiat Olesno 51 %, Tarnowskie 
Góry 70%, powiat Gliwice 50% Bytom powiat 
59%. Zabrze powiat 57%, Katowice powiat 
52%, powiat Rybnicki i Pszczyna 80%. Także 
w pow. Królewska Huta, 'Strzeleckim, Lubiinie- 
ckirn. i Oleskm większość oświadczyła się za Pol­
ską. W pierwszych 9 powiatach zdobyła Poiska 
462 gminy, Niemcy 94. W  ten sposób mamy 
przewagę ogółem w 11 powiatach, utrać liśmy 
natomiast 4; Kluczbork, Prudnik, Głupczysa 
i Racibórz.

W  samych miastach: Katowice, Bvtom, Opo­
le, Huta Królewsku:, Tarnów Tę uzyskali Niemcy 
znaczna większość. Emigrantów przybyło pa Gór­
ny Śląsk 131.C00.

Ludność polska pewna zwycięstwa oczekuje 
ostatecznych obliczeń ze spokojem. Niemcw uda­
ją także zwycięzców i puszczają w śwkit fałszy­
we wygórowane cytry. Wobec ludności polskiej 
zachowują się coraz bardziej wrogo. Na podsta­
wie wyn ku plebiscytu poweźmie Rada Najwyż­
sza decyzyę w sprawie Górnego śląska najpó­
źniej do 1 maja.
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T o  i  mwm.
B e z t e r m i n o w e  u r l o p o w a n i e  

r o c z n i k ó w  o d  r .  1 8 9 S  d o  1 8 9 6 .

W  związku z przejściem naszej annii w stan 
pokojowy, ministerstwo spraw wojskowych prze­
widuje wydanie w najbliższych dniach następują 
cych rozporządzeń:

1) o bezieruiinowent urlopowaniu szerego­
wych, któ'r"v są właścicielami oraz kierownikami 
samodzielnych gospodarstw rolnych, a należą do 
roczników 98, 97, 96 i starszych;

2) bezterminowemu ur!opow:uiiu szeregowych 
rocznika 96, oraz tych szeregowych z pośród ro­
czników 97 i 98. którzy służą już w wojsku cz te -*  
ry alho więcej lat.

łtuwi przedstawicie Ptdtk! zagranieą
Posłem F-eczypospoMtej polskiej w Pradze zo­

stał mianowany piastowiec hr. 2, Lasocki, a po 
słom w Londynie Wł. Wróblewski Poseł J. Dąb- 
eki. także niastowiec. wyraził zgodę na stano­
wisko posła w Berliny. Posłem w Watykanie 
w miejsce p. Kowalskiego został mianowany do­
tychczasowy poseł w Madrycie, p. Władysław 
Skrzyński.

Dels&e zarzadranra 
kinwiwiedr Nisnecom

Wielkie wrażenie wywarła w Berlinie wiado­
mość, iż konfcrencya rzeczoznawców państw, koa- 
lk-yi domaga się dalszego obsadzenia okręgów 
przemysłowych w Nadrenii, a w szczególności 
okręgu Muhlhausen i Oberhausen na wypadek, 
gdyby niein. minister dr. Simons nie cofnął swoich 
pro]M>zyeyi londyńskich.

Zdaniem francuskiego prcz. min. Brianda pań­
stwa koalicyi mają obecnie prawo obsadzenia mi- 
]itarne''c całych Nietrrec. skoro Niemey nie chcą 
uiszczać tych odszkodowań wojennych, do któ 
ryeh są zobowiązani.

Lokomotyw? roayjskit dla Polski.
Kwestyę taboni kolejowego uregulowano 

w traktacie ryskim tak; II osy a ma zwrócić Polsce 
trzysta lokomotyw, odpowiednią liczbę wagonów 
i przybij,ów, ogólnej ustalonej z góry wartości 
dwudziestu dziewięciu milionów rubli złotych. Po­
rno waż zrzekamy się taboru szerokotorowego, 
który nam uic jest potrzebny, przeto w naturze

Dtrz.ynuuiy ty .w o . ląbar w ąz.to torow y ustalonej 
w pnmbHżenm wartości dwóch m iiionów  rubli 
w z ’ oc 'e , pozostałe zaś dwadzieścia siedem milio­
nów otrzymujemy w gotówce w rublach złotych 
ewentuainio w pełnowartościowym doskonale za- 
bezp ie o nym e kwri wra 1 en e’’e.

R o s y a  w  o s ™  r e w o l t y * .
Położenie w Itosyi zmieniło się o tyiO, że bol­

szewicy zd o b n i Kronsztad!:, główny ośrodek re- 
woluvyi. Powstańcom kronsztadzktm zabrakło ży­
wności i amunicyi. a Trocki ściągnął tymczasem 
wojska wierne bolszewikom i przy pomocy Chiń­
czyków/ opamował Kronsztadt.

Mimo to  powstanie trwa <1 alei i rozszerza się 
po ccc-i R osy i z coraz to większą siłą..

AVedług nadchodzących z Itosy i wieści po- 
wsttla luanośs gubernii nad W ołgą , paląc wszę­
dzie  dom y zaięce pracz czerezw ycza jk i i m orduiąc 
kon iisarzv bolszew ickich . Tatarzy kazańscy i a- 
8trncha’'sev potworzyli od&zir.ły fcawataryl wal­
czące przeciw bolszewikom. Partyzanci na U k r  i- 
nle pod w odzą  atamana Ftrtika po łączy li się z u- 
zb ro :onvm i wdościananr i w^fcza w  oftolicecb Ki­
jowa. Teren  m iedzy K ijow em  a Odessą przedsta­
w ia  ohraz kom pletnej anarchii. O zj nne tam są od ­
d zia ły  pow stańców  rod  komend-' p-.? w .ło  20 róż­
nych dow ódców , w alczących  każdy na własną 
roluj. M ię d z v  innvm i walczy tam podobno *>en Pa- 
włenko. k tó ry  ma ś/ę zna ‘dow ać w kontakcie 
z Pm hira T e  ed iłzittłv  nowscańcze p iuyjz v °  
m iedzy sobą, M iasta przechodzą z rak do rak. na 
ezem ludność oT o irm ie  oiętfm  v : -ię;tn O l - i o " o ’ , 
Zw ipo^róddk. P a lta . P łosk iró i. » Humań są w  zna- 
wznei czońci rn :s'/cv(nne. r"  nrin 11 razy
w reee  różnych u zbrojonych oddzia łów  pow stań­
czych wśród krw aw ych walk.

Rr syjskie ga ze ty  donoszą, że powstańcy zdo­
by li minsta Jarr*o1 i M oM lów  nad Dniestrem. 
Pow stańcze oddz/ały uzbroionych w łościan zb li­
ża ją  się do  Kamieńca Podotst-ie^o,

• • ,A  v

Korespondapcye.
WOLA RZĘDZ1NSKA, kolo Tarnowa. Dnia 27 lu­

tego b. r. odhvl s‘ę u nas w nowej sali domu Indo­
wego im T Kościuszk wiec górnośląski. Przewodni­
czącym wybrano Jana Pawia. Referat o konieczności 
przyłącze’ ia G. Śląska do polsku c bogactwie z'emi 
górnośląsk ej i o potrzehi > ofiarności na cele pleoh- 
c;, tu wygłosi) naczeln’k gminy F p. Paw. poezem zdał 
sprawozdatre z wynika dotychczasowych składek 
w r-as/ej ymi.nie. 1 tak Spółka mleczarska złożyła na 
ten cci 400 Mk., Spółka oszez. i poź 200 Mk.. dv u- 
krotna składka w kości- le przyniosła 1.510 Mk. 57 f., 
na w ecu zebrane dorażuie 551 Mk. 50 f. Uchwalen.etn
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trzech rezolucyj i odśpiewaniem „R o ty " zakończono 
pierwszy punki, zebrania.

Po zatwierdzeniu tego samego składu prezydyutn 
przystąp ono do omówień a sprawy przejęć'a we wła­
sny zarząd mie.jseWej Filii Tarnowskiej Składnicy 
Kółek rola. Spiawę tę przedstaw i ks. proboszez K o ­
walczyk, zaznaczając że odbywający s ę obecnie 
w W oF Rzeclziuskiej kurs Handlowo-społeczny przygo­
towuje około 100 młodzieży, która w przyszłości tę 
s jraw ę prowadzić będzie. Po przomówien u b. nacz. 
gm :ny Józefa Mroza uchwalono uzupefcn <5 daw-p 
uchwały i przystąpić z nowym ttdz aiami i wkład­
kami. hy w ter. sposób powiększyć fundusz o-otowry 
Składnicy.

W roszce  wskutek interp lacyi Stan. Sitki wyra- 
tewo obnrzen'e p Wielgusowi za kopanie dołków pod 
zatwierdzoną już przez władze szkolne nauczycielką 
zakonnicą w eksponowanej szkole na Podlesiu*1 f za 
jogo występy przeciw naszemu ks. proboszezow K o­
walczykowi Franciszek Koz'oł, sekretarz.

W Y S Z A T Y C E  koto Przemy śia. W  dn u 8 lutego 
b r. odbył się u nas wiec. na który przyjechał poseł 

^  nasz ks. dr. Kotula Na wiciu zgromadzili się prawie 
wszyscy Pol. cy z Wyszatyc i nieco Rusinów. Ks. 
Tosol przedstawił zebranym obraz poi'tyki zagrani­
cznej i wewnętrznej omówił braki w naszej admini- 
s trący;, w kolejnictwie, w aprow‘zazyi, spr.iwę walu­
to ..-ą. 7,achęcił zebranych, aby obowiązki swojo wo­
bec Pois i.i chętnie spe’mial;. ł>o O jizoźnie trzeba naj­
pierw ouś dać, a polem dopiero można- od n:oj brać.

P. Gućskś poruszył s jraw ę odbudowy powiatu, 
która wlecze się zbyt pow'o!n'e. Ks. Poseł oświad­
czył. że kilka razy mówił w Sejm'e o konieczności 
rychłej odbudoww powiatu orze,"nyskiego, najbardziej 
w Polsce znis-czonego i obiecał sprawę tę w rządzie 
pchnąć nanrzód.

P. Zagbieó, naćz,ein‘k gminy, po mszył sprawę 
dostarczę.ita rolnikom koni do robót., a inni mówcy 
inne snrawy irriróoo we.

W  końeu j>. Gliński jrosrawd wniosek, aby zebra­
ni uchwalili ks. Posłowi podziękowanie za przybycie 
na wiec i wotum zaufania, co też zebrani jednomyśl­
nie uozYndi. Uczestnik.

WADOWICE. Miek-śmy w tych dniach szczę­
ście na własne oczy widzieć, jak wyglądają mini- 
bterjalne wycieczki agitacyjne Witosa Gnia 12 
marca zjechał do wadou Vkiego Starostwa nasz 
suweren i po krótkich audiencjach odbył dłuższe 
narady ze swoimi stronnikami i o dziwo, także 
z Putkowcami.
Po naradach Witos z Pułkiem i Stylą udali się 
na obiad do Choczni, siedziby Putka. Ta nagła 
hrzyiaźń dotychczasowych wrogów politycznych 
bardzo nam wielo dała ao myślenia. Widocznie 
Uważają nas chłopów za stado baranów. a siebie 
za uprawnioną spółkę wyzyskiwaczy, którzy tyl­
ko dla oka, jak adwokaci w sądzie, udają gorli­
wość w obronie praw ludu a w rzeczywistości 
między sobą pozostają w ścisłym porozumieniu 

pomagają sobie wzajemnie, aby kosztem naiw­

nych  ch łopów  hande1 po lityczn y  jak  na jw ięcej im 
zysków  przynosił. Czas n a jw yższy  skończyć  już 
raz z  tym  po litycznym  paskarstwem l

Jeden % wielu.

U o zm a ito sc8.
Kalendarz na marzec 1921

(od  27 d o  3  k v  le tn ia )

27 N. Wielkanoc.
28 P. Poaisrizi&łek Wielk.
26 W . (Ą r y ia ,  Eustachego
i0 ś. K w iry n a

! 31 t;. Balb iny <C
1 J p. Hugona

I 2 s. Franciszka z Pau li
1 1 NT. ' Przpwsdnia Ryszarda

W IE L K IE  UROCZYSTOŚCI. Podtiosłe przeżywa 
liśmy w ubiegłych di ,ia< 1. -chwile Zeszły się trzy 
wielkie uroczystości narodowe: uchwalenie Konst*- 
tucyi 17 marca, podpisanie pokoju 18 marca i ple­
biscyt 20 mar a. Gd czasu zwycięstwa pod Warsza­
wą nie było takiego podniesienia uRha w narodzie, 
jak w tych dniach osadzania gmachu Po ’ski na fun­
damentach granic, pokoju. Konstytucyi i G. Śląska. 
Pomiędzy te dnie świąteczne wszedł dzień św. J ó z -  
f.n, imieniny trzech' sławnych w^odzów: Piłsudskiego. 
Hallera i Dowbor-Muśnickiego. ■

Święto K or8 ly tm yi obchodził Kraków uroczyście 
20 b. m. Całe miasto przybrane było chorągwiami 
o barwach narodowych. W  katedrze wawelskiej o 1- 
prawił Książę-Bisknp błagalne nabożeństwo o po 
mcśłr.y wyn k plebiscytu na G. Śląsku, poczerń o j. 
,śpiowrano dz:ękc.zynne „T e  Dcum“  z okazyi u ‘hwalc- 
nia Konstytucyi. Radość z tego doniosłego faktu j »  
niósr w dal po całej pr/skiej ziemi potężny głos Zy­
gmunta. Po nabożeństwie odbył się wspan'aty pu 
chód pod Ratusz, gdzie Rada miejska złożyła pahlt- 
cznie hołd Sejmowa i Naozeli akow-i państwa. History 
czne te chwile pozostawią w  duszy każdego Polaka 
niezatarte wrażenie.

M ILIO NÓ W KA. Przy losowaniu 40% premiowej 
pożyczki państwowej dnia 10 b. m wygrana miiiona 
marek padia na rumer 0,050.202. Numer tern został 
wvslanv do Poznania.

’ ŚMIERĆ Z NADM IARU SZCZĘŚCIA. Dnia 13 lu­
tego otrzymało w katedrze kolońskiej 127 k ’eryków 
wyższe święcenia. Jedna z matek, widząc syna idą­
cego do otłarza. doznała tak gwabowirego radosnego 
wzruszenia. że zmarła nagle na udat sercowy, Ksiądi 
mógł jej dać tylko ostatnie namaszczenie- Ks. arcy­
biskup przesłał rodzinie \vvrnrv współczueia.

O G RANICZENIE PR ZYJAZD U  DO A M E R Y K I 
S mat amen kański przyjął poprawkę w  ustaw i 
o emigracyi. Corocznie można zezwalać na przyjazd 
cudzoziemców do Stawów Zjednoczonych tylko w sto* 
sunku 3 procent liczby cudzoz'emców damej grup> 
narodowość owej, przebywającej ju i  w Stanach 7iw
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dnoczonyck. Pierwotnie tekst ustawy dopuszczał pięć 
procent.

ZBOŻE N a  Z aS IE W . W  dyskusyi sejmowej nad 
OEutwą o kredytach na zasupno zboża do siewa 
oświadczył i o w y  minister lolmhbwa p. Raczyński, że 
€00 wagonów zboża przeznaczonych będzie teraz na 
siew. W  toku jest też zakupno 600 wagonów zboża 
na Wołyniu, z ctzego część do  tanie się Małopolsce 
W s h o T d r j, a  oprócz iego  Małopolska Wschodnia 
otrzyma rumuńską walutę na zakupno 800 wagonów 
i  Rumunii.

K O N FE R FN C YE  W  S P R A W IE  ŻYD O W SKIEJ 
rozpoczął znów rząd polski z przedstaw iewlami ży­
dów. Na co się jednał przydadzą wszelkie konfereu- 
eye, skoro żydzi domagają sie przy wih jów , jakich 
eawet prawi synowie Ojczyzny nie rnają, a » ie  chcą 
eię okazać prawdziwymi ohpwatelam, państwa pol­
skiego, ani ponosić jakichkolwiek ciężarów na rzecz 
Po lsk i W  takich warunkach wszelkie ustępstwo ze 
Btro.iy rżfPM bvłohy policzkiem dla luttności polskiej.

3 M IL IA R D Y  N A  POMOC ROI N Ą . N a  nstatśieiu 
posiedzeniu przed świętami uchwalił Sejm ustawę 
o kredce,ie 3 mTiardów ca  pomoc rolną.

SENNE POSIEDZENIE SEJMU. Ze sławnego po- 
riedzonia sejmowego, które z powodu awantur lew icy 
przeciągnęło się aż do godz. 5 rano, podaią gazety 
warszawskie kilka zabawnych obrazków. W ielu po- 
»!ów . zwłaszcza na ławach ludowcowych, oddawało 
się drzemce. K iedy nadchodzdo głosowatie, -wtedy 
fetąg niesp'ący. zaczyniał budzić sennych. Z trudem 
otrząsali się drzemią y  i iuachimifaie powal awałi. 
Nietcedy zdarzały się sceny kamitalne. Np. poseł 
Kurczak, zerwaay ze snu, zawołał na cały głos:

—  Matka, odejdź, daj mi spokój!
A  gdy  pos. Piotrowski wstrząsnął zaspanym po*. 

Mizerą, któremu s ę w idocznie śniło, że jest na jar­
marku i przeprowadza zamianą m  klacze, Mizera 
krzyknął, jak. ziuswyczaj się mówi przy takich oka- 
syach:

—  Ojciec, chlust na moją starą!
Oczywiście towarzyszyły takim wykn ykuiókom 

Ogólna wesołość i serdeczne wybuchy śmiechu...
D LA  PO W RAC AJĄC YC H  Z A M E R Y K I. Pirmia 

iustryack ie i czeskie przynoszą nar tętni jąco .rgłaszę- 
nie: „Po-einigriinci z Ameryki, którzy jeszcze nie 
otrzymali swoich pakunków pocLróruych. i ta;a się 
zgłos'ć do biura podróży „Oeleritas Agenzia w  j ryo- 
#eie. Wspomiuśaoe biuro otrzymało kdkasol pakun­
ków, będący'h  własnością reemigrantów z mer,, ku

N .W S Z Y E iZ Y  PO CIĄG  E K SPRESO W Y. Dnia 
16 b. m. po raz pierwszy odbył swoją jazdą „wscho­
dni o-zach,txiru pociąg ekspresowy11 T)aryż- Berlin . 
Warszawa. Pociąg ten jodzie z szybkością 75 kilome­
trów  ca godzącą.

PALĄC \ SIĘ  T R A W A . W  sobotę 19 b. m. wc­
in a n o  kwaków iiką straż pożarną do Pastorałka koło 
.Bronowie, gdfcle zapaliła się trawa na znacznej prze­
strzen i Ze względu i a  bliskość magazynów z tmum- 
-«yą, przodsięwaięto energiczną akcyę ratowniczą co­
lom ■stłumiania ognia. Mimo to jednak trawa tpłonęla 
na obszarze blisko lO  morgowym.

N A P A D  MORDERCZY N A  KSIĘD ZA. Z  Rado­
myśla W ielkiego, w  pow. Mielecki m donoszą: Dnia 
18 bm. o godz. ó rauo na'razie nie w ykn7ci ba:, ty c i 
wpadki do mieszkania ks wikarego Ludwika Smolki, 
który niespełna rok -dopiero jest księdzem i zaledwie 
przed miesiącem objął obowiązki duszpasterskie 
w  Radomyślu. Jeden z bandytów w mundurze w oj­
skowym kilkoma strzałami, z tych jednym skierowa­
nym w gtowę, a  drugim w plecy, zranił księdza tak 
to stan jego jest bardzo groźny. Napad był dokonany 
w  celach rabunkowych. Te j samej nocy obrabowano 
kilka sklepów u nas, czego zapewne dokonała tarn­
ina szajka. Bandyci zbiegli. Rannego księdza przy­
wieziono do szpitala do Krakowa.

45 ŻYDÓYV PO CH O W ANYCH  ŻYW CEM . We­
dług raportów, otrzymany'di przez delegacyę żydów  
ukraińskich, uiowe pogramy miały miejsce w okoli­
cach k>jowa. Pochowano tam żywcom 45 żyuów, 
którzy byli zajęci grzebaniem ofiar poprzednio zdu­
szonego pogromu.

W Y R O K I ŚMIERCI ZA  POMOCĄ GAZÓW  T R U ­
JĄCYCH . Sonat stanu Utah w  Stanach Zjednoczo­
nych przyjął ustawę, by wyroM  śmierci wykonywać 
za pomocą trujących gazów.

O d  A d r m n M r & c y i .
Ponieważ I-szy layartil zbliża się ku końcowi, 

prosimy Wszystkich P. T. Prenumeratorów o na­
desłanie przedp łaty  na drugi kwartał, a P. T. 0 i-  
bierców o wyrównanie wszelki,e?i zułegłoś J.

Piemumerata pozostaje n:e zmienkua, to zna­
czy wyrosi na Jl-gi kwartał 60 M., a ceuu 
1 egzemplarza gazety nadai 5 M.

K u r s  p i e r / ę d z y

Wskutek zawairci?, pokojtu I pomyślnego w y­
niku pUebscytu na G. Śląsku nastąpiła amnnzna 
zwyżka marki polskiej. Waluty zaaranietme ‘spo­
d lą  szybko.

Na giełdze kraikc vskiej by! dnia 21 b. na. 
kurs pieniężny mi stępujący:
1 Dolar amerykański 
1 Frank francuski 
■<00 Koron iiiustry-ickicfa 
1 Korona cz-eska 1 
1 Marika niem. (w  Warszawie)

Humor i satyra*
W  sądzie,

Sędzia: —  Człowieku, praypzedłe# do sądu tek pi­
jany, żo stać ni© możesz.

— Ja bo... panie sędzio... wiedziałem, że będę- 
sr.<mX  '   Ą,,Rocięgiel“ ).

690— 720 Mk 
52— 54 „  

115-120 „  
3.50— 10,50 „  

10.80 „
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Pieśi dziadowska.

Miłosierna, ojoLo, —  płaci nad moją chorobą 
Co się nazy wa inacy —  wstrętom do pracy.

Juj gdy  byłem maleńki, nic nie b/alan do ręki, 
Bo mi strasznie praca cala, — zawsze śmierdziała.

Byłem zgrabny chłopaczek —  i  do kar i do kaczek, 
Czasom i koguty buchałem, —  tak pracowałem.

Miłosierni ludziska, —  niech darmo nie drę pyskaJ 
Dajcież co choć od porady, —  na biedne dziady...,

(„Pueięgiel ‘).

S K Ł A M .
Na p le łrw yt na G. Śląsku. Ks. Stan. Śliwa z Brze­

zin 200 M .;-Kółko abstynenckie dziewcząt im. rfaro- 
liny Kózkównej w Brzezinach 150 Jfcj Kółko absty­
nenckie matek im. ów. Jadwigi w Brzczmaeh 125 M.; 
Stowarzyszenie Dziewcząt w lnwaldzie 400 M.; Julian 
i  Stefania Chyszowie od dzieci szkolnych w Kraonem, 
gm, Pawłów, pow. Chełmski 40^M .; Parafia Kamion­
ka wielka, składka w  kościele 13 marca 855 M.; Ks. 
LI. Wysokiński z Rzepima od wsi Posadów 2100 M.; 
ks. W . Bielawski, Bąka 24 M.

Anurzej Oembau, Waterbury Conti. Ameryka.
Kupon na 1 i pół dolara otrzymaliśmy i zmieniliśmy 
Dziękujemy. Prosimy o jednanie nowych prenumera­
torów. —  Stan. Urban, Białobrzegi. Prosimy o cierpli­
wość. Będziemy drukować. — ■ Stan. Misztal, Księżo- 
fitany. Kalendarz, który mieliśmy na składzie, już 
niestety zupełnie wyczerpany. —  Jan Zbylut, Żurowa. 
Biuro Pośrednictwa Pracy znrjduje się w Tarnowie, 
ni. Krakowska 12 i w  Nowym  Sączu. Trzeba się tara 
zwrócić. —  Antoni Dziedzic, Rzeplin. Za darmo gazety 
wysyłać nie możemy. —  Jan Procakiewicz, Zadwó- 
rze. Po książkę „12 miesięcy w  pasiece" trzeba napi­
sać do Księerurni J. Pisza w  Tarnowie. —  Jan Pod- 
kówka, Maniów ad Szczucin. N ie mając żadnych da­
nych, przez jakie biuro był pakunek wysłany i przez 
jakie miał radejść, r ie  można go szukać. W ierszyk 
nie możliwy do druku, do urąga wprost poezyi. N ie 
trzeba się silić na wiersze, ty lko pisać po prostu pro­
za, to umieścimy. —  F  S. Glinik. Umieścimy w  na­
stępnym numerze, bo do tego było już za późno. —  
K a io l Nadołski, Szczucin. Czy owe 20 M. miały być 
v  liście? L ist przyszedł na pół otwarty i bez żadnych 
pi**n'ędzy. —  Antoni W ój owicz, Hunm.ska. Z nade­
słanych 100 M. pozostało na r. 1021 —  77 M. — 
Maryj Siewierska, W ielopole skrz.. Układ i styliza- 
cya  keresp. była niemożliwa, więc muS5niy skrócić 
i zmienić. —  Marya Miętus. Czarny Dunajec. Proszę 
nam przysłać jeszcze parę innych utworów, a może 
eo % nich zamieścimy. —  Stan. Walczak. Artykuł bę­
dzie w  najbliższym numerze. 20 id- zapisano na fun­

dusz pras., a  na resztę odpowiem listownie po świę­
tach. ■ - •' ■

ita dział ogłoszeń Redakcja nia 
edpowifidziassisści.

C H Ł O P C A  DO N A U K I S T O L A R S T W A  inobło 
w ego  i budowlanego przy jm ie  zaraz A leksander 

Zięba w  K ryn icy— Zdroju. 1 '

ZGUBIONĄ w  Jaśle 4 lutego br książeczkę wojsko­
wą Franciszka. Rzońcy, ur. w r. 1888 w Duląbce pow- 

Jasio z 53 p. Strz. K . unieważnia się ją,

roU B lÓ N Ą  K A R T Ę  REKLAM ACH  JN Ą  W ładysława 
Gawła nr. w  r. 1898 w W oli gręboszowskiej, pom. 
Dąbrowa wystawioną przez Dow. pułku 145 unio- 

unieważnia się,

O R G A N IS TY  potrzebuje zaraz parafia Monasterzysk..,, 
poczta w  miejscu. Kandydaci zechcą podać swe wa­
runki Podania nieuwzględnienia zostaną bez odpo­

wiedzi.

20 M INUT OD TR A M W A JU  we Lwow ie zai-az Ku­
pić można 20 morgowe gospodarstwo t  bnJynkaiJTł,, 
2 krowy, 2  konie, inwentarz martwy, 2 morgi star­
szego lasu, szkoła polska i  kościół w miejscu. Żąda­
na cena kupna, 7.000 dolarów albo w  markach, we­
dług kursu. —  Bliższych mfurnucyi udzieli Dr. Jan. 
Dziurzyński we Lwowie, plac Bernardyński 1. 11_

W AŻN E  D L A  PO W R AC AJĄC YC H  Z A M E R Y K I!

Zaraz kupić można o glebie pszenicznej, przy ga - 
Seińsku i blisko kolei w  powiecie Sanockim położony, 
bardzo piękny folwark, obszar 100 m g , a w te as 
2 mg. ogrodu owocowego, reszta rola, wszy stkie no­
we, bardzo porządne budynki, oziminy 13 mg. psze­
nicy, 7 mg, żyta, dodaje się część nasion wiosennych) 
i inwentarza żywego. !

Cena kupna po 209 dolarów za mórg razem z-r 
wszystkiean ze zamianą na Marki pete-kie.

Możliwą jest także zamiain* tego folwarku na law 
z ziemia albo za sam drzewostan. >

Bliższych informaeyi udzieli Dr Jan Dziurzyński 
we Lwowie, plac Beri ardyński L . 11.

I M  Dla rodzin lia to llck fuh  I M
PSAŁTERZ BMMrfT =

przełożył Najprzew. Kćiądz Arcybiskup Franciszek 
Albin Symon —  zawiera wszystkie psa.my. pieśni bi­
blijne i w dodatku zbiór modlitw do labożeństwa. 

Psałterz tan, najlepsza książka modlitewna winie«k 
znajdować się vy każdym domu katolickim.

Cena egz. oprawnego 100 Marek.
D o nabycia w „O ą  telui K s ięży " Kraków , 

Maryaeki 2. 1T. p. za poprzedniem nadesłaniem pie­
niędzy, jakoteż w  księgarniach.
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l-RZYJMĘ CHŁOPCA do uauki szewstwa. Pracownia 
obuwia: O. Głowacki, Tarnaw, Nowodąbroweka 23,

ZUINĄŁ 23 LETNI NIEMĄDRY CHŁOPAK Pawlik 
Józef z Siedlec, wzrostu średniego, twarz blada i po­
ciągła, włosy ciemne, na wielkim palcu prawej ręki 
ma »i!aą bliznę od przecięcia. Ktoby wiedział o nim, 
raczy go na ko&*t ojca zatrzymać u siebie i uwiado­
mić ojca: Pawlik Józef Nr. 99. Siedlce koło N. Sącza.

tylltt ilfeWL „Ż n iw o "  «EM
nabyta w lę k t u ą  iluSti

wybor&wycii nasion oprndowych
1 poleci. takcwe po cenacn umhrkowiumdi. — Zgło­

szenia pod adresem: „ t i i iw o 11,  D e b ila .

MhlRŹHSr  L A  B U 0 U J A C Y C H !
MI|łlUf»:ill«lfUbU<lllłltflłłIlllłi:tlflll'.łlimHłllHIHIHiłltlllUliilltl(i;illtlłlliUI1llłlllIHIilTlliniłlłlHIHUIIlllllltlHIH

Fabryk wm'Ńf tepjiwytfi i siiwoy M  salerlalów kfloL
po lec* na mezon ba.lowiany

iv Tarnowie, ntlca Kolejowa I kraktwslra
b-yr/.ceiw  dwc.ra kolejow ego  c .obowe^u oaatępająoo mai '.l 'T  

znajdujące aię »  łapa* 3: :
Daehowki czerwone, cementowe, łupek nsbetowy, asbl- 
towy, gąsiory, rury cementowe i kamionkowe, kręgi 
studzienne, płyty chodnikowe, posadzki kamienne 'o 
kościołów, korytarzy, posadzki cementowe, różnokolorowe 
dla kuchni, sieni, płytki glazurowane do obkładania ścian 
łazienek, klozetów i t. d., dachówki szklnne, szkło tafto­
we do pił on, trzciny, pó’ koszki do obijania ścian, sufi­
tów, gips murarski, sz unaterski, alabastrowy, cement,

‘ wapno do bielenia, wapno hydrauiczne do osuszania 
śeian, glinkę, murarską, farbę' żółtą (satynober), glinkę 
ogniotrwałą, cegłę szu.notcwą do obmurowania kotłów, 
płyty piekarskie, piecu kaflowe, ceg ę zwjkłą, czerwoną 
poleca tak detailicznie jahoteż wagonowo do każdej stacji, 
zamói .lenia odwrotnie załatwia, ceny na żądanie podaje 

bez nadesłania marin na odpowiedź — firma

M i c P A a  m i K d > ś
architekt i kone hiitlownicssy

Tarnów, Kolejowa 5. Hotel Polaki.

Do paszportów amerykańskich - fotografie 
trwałe na specjalnym papierze., po nizkich
cenach w  kilku gouzinach  również
fotografie familijne i portrety —  wykonuie

Zakład fotograficzny Jana Becfnarskjeco
Tsn.ów, ul. Wałówa 6, (obok Kas* bszczęJn)
KAROJ. NADOLSKL, ur w r. 190̂  w Szczucinie zgu­
bił w lutym br. między Dąbrową s. Szczucinem kaitę 

po»'olauia do wojstca, którą się unieważnia.

Druki reklamacyjna
sporządzone w odug wymagań władz wcjskowyćh 
są do nabycia w Aoministracyi „LU ^U KATOL “  
w Krekowie i #  F ilii Adm histracyi w Tarnowie, ul. 

Chya:0W8ka S,(410 20 Mk z ł  egzemplarz.
#w> 9% r.e 55 # 0  p.m t>.v »«* m.<a ■ wwłdąc *.»»>> . j » i
mi »c  sauai i£~& r
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i i '  warsywubi kntisłowe I :aate jne -pslecai ‘

8  w  i k h p M t i ń t i t o  s  Hmi„ŁAuUN pM i a
Kraków, uL Basztowa 17.§

j ą j a n j o  w y s y ł a m y  c e n n ik i . Efrtl
8 a c 3a a a B 3 & s s ; r 3 3 QiE3a 3 i 3

Zęiane ze swe]
=  d o b r o c i  ^

Barwniki
d o  dom owego fnrbowaisia łi‘ aniw, poleca

fo e s n y s t w o  „ M L O S Y T *  Warszawa, Chłodna 36.

Odpawiedciaht; redaktor: Ks. Franciszek Mirek. Wydawea: Z^.ązek katfeieko-Iadowy.
DsGionkanłi drakami .Głosu Narodu* w Krakowi# p*d nrc#<bn» HOBrana Farfcfc


